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Dziesięciolecie sądownic­
twa polskiego 

Warszawskim sądzie okręgowym 

Warszawa, 16 października. 
(Polska Acencja Telegraficzna). 

Wat • u d z ^ i e j s zym sędziowie, pro-
sk,. Ja ' urzędnicy okręgu warszaw­
k i O D c ' i odz i l i uroczystość 10-tcj ro­
l e t o ^ " w a d z e n i a sądownictwa pol-

oi|jQc2ystość poprzedziło nabożeństwo 
j a w i o n e w kościele k$. ks. Bazylja-
\vu Wtórem byt obecny minister spra 
C.tul'Wości Meysztowicz, wiceminister KWRONQ wyższych urzędników mlnl-
ProV ą sprawiedliwości, sędziowie, 
"tri, U r a l°ria oraz przedstawiciele pule-

, y udowej. 
i ! 0 l. «°d'z, u-ci w wielkiej sali odre-«;"0VANESO pałacu Paca odbyła się u-

lnV^i akademia,, na która przybyli 
>żsi ...Meysztowicz, wiceminister Cąr 

is" 

2 

•ęunicy ministerstwa sprawie* 
C a S c i ' Przedstawiciele sądownictwa. 
Iiyj, m ' a rozpoczęła się od wykonania 
L?,- . n a rodowego , poczem prezes S.O. 
^"^iiski wygłosU inauguracyjne prze-
feciacniCł nodkreślalac doniosłość nrzc-
tótVv I ' 1 9 1 7 P r z e * , , a r ó c l P ° , s ł i i * r ą l i 

H»'alłt()w wymiaru sprawiedliwości. 

^ongolja pod władzą 
sowietów 

tv Berlin, 16 października, 
^srrta donoszą, to unja Sowiet bw 

,5 'a z Mongolią układ, moca którego 
B|^^y 1 'u remi wo^ka moivgołskŁo przc-

^ Pod komendę sowietów. 

t(>wski opuścił Parvi 
^ (Poui Paryż, 16 października. • 

PbKto J ° i n , ś c ' ł d z i s ; a i P a r y ż au-

"'ùil . Wyjazd ambasadora nie dal glqd, 

N o t a L i t e w s t o a d o L i g i N a r o d ó w . 
Wademaras w cyniczny spoióS oskarża Polskę o prześladowanie lifwinów. 

Na Litwie tymczasem żołdactwo kwateruje się w szkołach polskich. 
Wilno, 16 października. 

(Polska AKencJa Telegraficzna) 

W związku z rzekomemi „prześlado­
waniami" litwinów na Wileńszczyźnie 
rząd litewski wystosował telegraficznie 
następującą notę do Ligi narodów: 

„Panu generalnemu sekretarzowi Li­
gi narodów Drunwnbndowi w Oencwic. 

Począwszy od 4-go października rząd 
polski, pod pretekstem rzekomo odby­
wających się aresztowań wśród pola­
ków, zamknął w Wileńszczyźnie semi­
narium nauczycielskie i 45 szkól ludo­
wych oraz aresztował około 120 litwi­
nów, dyrektorów szkół średnich, księży 
I nauczycieli. 

Pisma polskie ogłosiły list rzekomo 
internowanych w Worniąch 28 polskich 

nauczycieli, którzy błagają o interwen­
cję Polski. List I zarzuty prześladowań 
są czystym wymysłem. 

Rząd litewski prosi o zastosowanie 
środków, przewidzianych w układzie, 
podpisaiuym przez Polskę dnia 28 czerw­
ca 1919 r. w sprawie mniejszości. Przy 
niniejszym jest załączona umotywowana 
skarga". 

Podpisał Waldemaras, prezes mini­
strów i minister spraw zagranicznych. 

Wilno, 16 października. 
„Kurier Wileński" w uzupełnieniu 

coraz liczniej napływających do Wilna 
wiadomości w sprawie prześladowania 
szkolnictwa polskiego na Litwie, donosi: 

W dniu wczorajszym nadeszły na po­
granicze polsko-litewskie wiadomości o 

nowych metodach walki władz litew­
skich ze szkolnictwem polskiem. Oto w 
w szeregu miejscowości, gdzie dzięki 
Staraniom „Pochodni" istniały powsze­
chne szkoły polskie, mieszczące się, jak 
wiadomo, w prywatnych lokalach, wła­
dze litewskie zarządziły rekwizycję mie­
szkań, przyczera w,pierwszym rzędzie 
zostały zarekwirowane lokale szkół pol­
skich. 

Ostatnio wypadek laki miał miejsce 
w pow. Wiłkomirskim, gdzie w istnieją­
cych 3-ch szkołach powszechnych pol­
skich zostali zakwaterowani żołnierze ? 
pułku piechoty litewskiej. 

Interwencja „Pochodni" w sprawie 
gwałtów żołdaclwa litewskiego nie od­
noszą żadnego skutku. 

P r o c e s S z w a r c b a r d a w P a r y ż u 
zapowiada s ę jako pierwszorzędna sensacja polityczna. 

, «* do 

tam] 
źadnycii Incydentów. 

astvezne powitanie 

.•er 
„ty* 
«1? 

f/ l f lwjó okrętowych. Chcą oni wy-
h «lio j ' " . 4 .futro do dalszego loin -

^ V a n l i 1 ' ° naturalnie pozwoli 
k? 0 l i s ka n a , t l wsferyczne . Aktorka 
' ! r ;»zL iA- 5 dbns zamierza w każ-

Hfttttiu . , , u - 123(1 

v i 9 

Sam^Jeeleć w dalsza drogę. 
D. 1230- jutro o godz. O-ej 

•tu i, ̂ d a l s z e g o lotu etapowego. 
^ bę i ; , -5 s 1 a l d o t a d ustalony. Zul--

' v c l /-'^ 04 .pogody. 
\i« —— ii — 

i e 2 vvvkła svmniacia 
Ki. ( p ( ) l s k a L A n d v n ' ^ października, 
i ̂ t©r. h"MTUR NI/""ENC'A Telcsrailcina) 

4p'?c l e ican ? * u j e s i c OOECNIE« ż e prze-
^Ve'iiian , 1 L a Manche przez Miss 
fcMnii « n o c y a d » " a 10 " a 11 !>• NI. 
t r l s Mac f ^ e d y t o w a n ą symulacją, 
h^śc l l i b e n i l a " oświadcza obecnie, 

z roi.mv-V . % US,Ç t e i SYMULACJI . ̂ ISŁEI i , . a°e znić KONIECZNOŚĆ BAR-
hfi 5OK°"tr°n NAD WSZYSTKITM: 
P KaLLA,J°NYWUJCemi prób PRZEPIY-

o t U , 

"osobowej ąwionatce. 
** o v ! " d y n - A u s t r a l i a 

fedita i a i f f l d v n . 15 paWziernika. 
^«ncaster w towarzystwie 

•l'straJif ó b e p r z e ^ t u z L f>ndy-
fc;lcc- p S S c l a n i 3 f e J dwuosobowej 

• < •-'•Paryż, 16 października. 
(Polska Auem-ià Telegraficzna)-

Zainteresowanie procesem zabójcy 
Petlury Schwarzbarda wzmaga się z 
każdym dniem, zwłaszcza w sferach, za­
interesowanych w zwycięstwie jednej z 
dwu tez, które będą bronione podczas 
rozprawy. Znaczny odłam żydowskiej 
opinji publicznej gwałtownie szerzy po-

że Schwarzbard jest mścicielem 
krwi żydowskiej, przelanej przez Potlu-
rę. ..L'Humanlte" drukuje codzień nowe 
opowiadania o pogromach na Ukrainie, 

rzekomo dokonywanych z rozkazu Pet­
lury. Również dzienniki rosyjskie róż­
nych odcieni zajmują wrogie stanowisko 
wobec Petlury: organy lewicowe, jako 
„Poślednlja Nowostl", stalą przyłem na 
stanowisku obrońców Schwarzbarda, 
prawicowe zaś oskarżała Petlurę o chęć 
oderwania Ukrainy od Rosji 1 współ­
działania w tyra kierunku z Polska. Sfe­
ry ukraińskie zwalczają rzucane na Pet­
lurę oskarżenia. 

Obrona wezwała szereg świadków, 
wśród których m.In. figurują: Zilherfarb, 

b. minister .spraw żydowskich W gabine­
cie Whmlczenkl, członkowie miejsco­
wych komisji ankietowych oraz dizata-
cze żydowscy tacy, jak Moc kin, Tlorji. 
kin, Sliezberg, Goldstein, Czyrykower, 
Gurewicz, b. konsul duński w hi jo w k'. 
Mówią, że wystąpi również jako świa­
dek Maksym (iorkij, przebywający obe­
cnie we Włoszech. Z okazji procesu 
przybyło do Paryżu bardzo wielu spec­
jalnych korespondentów dzienników ze 
wszystkich niemal krajów, a zwłaszczn 
pism angielskich I amerykańskich. 

Walka wewnętrzna w Rosji 
zbliża się do ostatecznej rozgrywki. 

Masowe represje wobec orjozycii komunistycznej. 
Moskwa, 16 puźdz-itcruika. 

Stosunki w sowiecktej partji komu-
iKsiw./iu-j uległy znacznym zaostrzeniu 
sic, a to dzięki zastosowanym przez wła 
dze partyjne represjom w stosunku do 
człouków opozycji. 

Represje te zataczają szerokie kręgi. 
Wykluczenia z partji posiadają charak­
ter masowy i zastosowywane są wc 
wszystkich miejscowościach Rosji so­
wieckiej. 

W Leniiigradziic cctubrułna' ikiomlsia 
koiutTolująca partii n z pulty wała sprawę 
39 człoi>ków partii, oskarżonycli o udział 
v/ akcji opozycyjnej. Członkowie tej gru 
py zbierali pod^sy pod deklarację opo­
zycji, która ma być ogłoszona na czwar 
tym zjeździe partji. Przywódcą grupy o-
ptrzycyjnej Naumow. oświadczył na ze­
braniu pariy.viie.in, iż opozycja zdecydo­
wana jest doprowadzić swoja akcie do 
końca, nie wahając się przed utworze-

ułem drugiej partii w Sowietach. 
Razem z Naumowcm do przywód­

ców tej grupy najeżą członkowie komi­
tetu centralnego partji, Jewdokintow, o-
raz czilonkowie centralnej koinis.il Baka-
jew i Peterson. CeiiHraliia konvi*ja kv>!i-
trolująca uchwaliła wykluczenie wszy­
stkich 39 ez.U>'.vków tego ugrupowania. 

W Rostowie nad Donem wlad/.c śo-
wiedzie NYykryły tajna organizacje, któ­
ra rozpowszechniała wśród członków 
partji i ludności tajne odezwy Trockiego. 
Członkowie tej organizacji Psałmopiew-
cow, Wo|ow, Kantów. Korostoszow, 
S?apiro i Zastawniew, zostali wyklucze­
ni z partji. Z innych miejscowości Rosji 
sowieckiej donoszą również o masowych 
represjach w stosunku do opozycji. 
Stwarza to w życiu poWtiycznem Rosji 
sowieckiej zupełnie nową sytuację, któ­
rej skuaki posiadać będą niewątpliwie 
wiellklie znaczenie. 

Samolot M D 1230" na Azorach, 

^kl 
l ^ ^ ! * v m \ u t y s i ę S ^ n i V Q n 4 y n Dzielni lotnxy startują obecnie do'N.-Jorku. 

K«bin,. t LLf'rx • , .. • Lizboną, 16 mtździernka. 
'".mistrów wprowadzi ł Hydrop'.an ,luiì'.kcrsa „D. 1230". któ­

ry o god?. 6.25 wvs;t.';irU)wał w kierunku 
rVsorów. *o god'f. 17.10, według czasu •> 

'uropejskkgo wylądował na wyspach \-

t., ktii. Y " ' in isoow wprowadzi ł 
'Qi,mi> ' " l / n & U l « » » W e w (jedy.nina. 

ł "««Qwl» fmAsivu |liew«kitì. 

żorskich w Horcie. Jestto pierwszy wy­
padek udania się przelotii z Europy na 
wyspy Azorskie. W d:ui jutrzejszym sa-
r.ii.ku Junkersa podjąć ma dalszą padróż 
w kkrurtJtu Nowp^o Jorkiu 

Zamordowany poseł 
albański 

padł ofiarą podziemnej walki na 
Bałkanach. 

Białogród, 16 października. 
(Polska A-'.•"*,!.! Tcleficailuziia). 

Prasa hiałogrodzKa w dalszym ciągu 
obszernie komentuje morderczy zamach, 
dokonany w Pradze na osobie Tseny-
Bega, przyczęm szczerze,,opłakuje tragi-
cziy los dyplomaty albańskiego. 

Dziennik „Nowosti" czyni uwagę, że 
nowy ten mord dziwnie zbiega się z wy­
stępną działalność haud macedońskieb 
w południowej Serb.ii. Tsena-13cg. pisze 
dalej dziennik, musiała być usunięta al­
bowiem stanowił przeszkodę do zreali­
zowania piekielnego planu podziemnej 
walki, stosowanej z uporem od chwili u-
kończenia wojny przeciwko porządkowi 
rzeczy, ustalonemu po wojnie na Bałk*« 
nach. 

Nigdy los polityka nie był bardziej o-, 
krutny jak w danym wypadku, albowiem 
Tsena-Beg nietylko kochał swą ojczyznę 
I gorliwie jej służył, ale też z rzadką jas­
nością poglądów rozuaiiał istotną sytua­
cję swego kraju, przyczem był prze­
świadczony, że dla interesów Albanjl 
jest rzeczą istotniejszą wolność oraz ści­
sła współpraca z Innem! państwami, a 
zwłaszcza z Jugosłtfwją. 

• » 
* 

Praga, 16 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Minister Benesz w imieniu rządu cze-
sko-słowaćkiego przesłał rządowi albań­
skiemu wyrazy ubolewania z powodu 
zamordowania posła albańskiego w Pra­
dze. Tsenybeja, \ 

http://pariy.viie.in
http://koinis.il
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B a j e c z n a K a r i e r a d z i e n n i k a r z a . 
:o : 

Amerykański „król prasowy" jest właśc :cielem 28 pism codziennych 
Haersl sprowokował wojną hiszpańsko-amerykańska. 

Zasadnicza różnica pomiędzy k.-a-
iem republikańskim a monarchstycz- j 
nym polega w bardzo wielu wypadkach 
na tern zwłaszcza, że pierwszy ,/yszni 
îę cnlą falangą ,,królów", podczas gdy 

drugi zadawalnia się jedną „głową ko­
ronowaną" Demokratyczne społcczeń-
slwa zachodnie posiadają wprawdzie 
mądrze pomyślane i mniej lub wince; 
ściśle przestrzegane konstytucje, gwa­
rantujące całkowite równouprawnienie 

wszystkim bez wyjątku obywatelom, w 
rzeczywistości jednak i wśród nich głę-
Doko zakorzeniony jest kult apologetycz 
ny dla jednostek o wyjątkowych zale­
tach ducha, czy nawet ciała. 

Uroda, przemysł, sport, handel, kino, 
żegluga, jazz-band — w każdej dziedzi­
nie można dziś zdobyć sezonowy, rocz­
ny, a bodaj i dożywotni tron — pięknym 
biustem, wprawną ręką, muskularną no-
*ą, myzykalncm uchem, lub bystrym u-
mysłem. Tym ostatnim, oczywiście... naj 
trudniej. 

Samo przez się rozumie się, że naj­
większą ilość, takich królów i królowych 
stali, golfu, szmalcu, ekranu, kauczuku, 
boksu, samochodu etc. posiadają Siany 
Zjednoczone. 

„Rzeczywiście, William Randolf Ha-
erst jest właścicielem 28-u pism cedzien 
nych, 11-u tygodników i miesięczników, 
2-ch wielkich agencji telegraficznych, 
olbrzymiej foto-kinematograficznej pra­
cowni, dostarczającej zdjęć codziennie 
2.000 firm wydawniczych, Rzeczywiście, 
liczne jego zakłady drukarskie, admini 
straejc i redakcje dają pracę 28-u tysią 
com ludzi, a własne fabryki papieru, tyl 
ko lego przedsiębiorstwa prasowe ob­
sługujące, zatrudniają przeszło 50.000 
robotników. A jednak me te fantastycz­
ne wprost cyfry czynią go „królem pra­
sowym", ale raczej niespożyte zasługi 
położone przez niego na polu dzienni' 
knrstw.-i amerykańskiego". 

Wilhelm Schulze, kreśląc tak » 
i^Yossischc Zeitung" sylwetkę biograf* 
czną Haersta, ma najzupełniejszą słusz 
ność. Przyszły dyktator „gazeciarskiej 
bibuły" prowadził za młodu wielce burz 
liwy tryb życia, co nawet spowodowało 
wykluczenie go z uniwersytetu w Har 
wardzie. Już za studenckich czasów po 
czuł Haersl silny pociąg do dziennikar­
stwa i objął redakcję pisma lokalnego 
„The Lamptoon", wiodącego suchotm 

czy żywot; encrgja jego zdziałała cud •-
dziennik zaczął przynosić dochody. 

Po przymusowem opuszczeniu uni­
wersytetu wrócił on do rodzinnego San 
Francisco i uzyskał u ojca pozwolenie 
na zajęć e się redagowaniem małej 
„szmaty brukowej", wychodzącej pod na 
zwą „The Egzamincr". Kpiło z niego ca* 
łe miasto, ale po upływie krótkiego sto­
sunkowo czasu sytuacja zmieniła się 
gruntownie. Nowy redaktor nie zanie­
dbał niczego, co mogłoby podnieść pre­
si ge pisma i zwiększyć ilość czytelni­
ków, zaangażował najwybitniejszych re 
porterów amerykańskich, pomieszczał 

najwcześniej wszystkie sensacje świato­
we. Jednocześnie wprowadził też nad­
zwyczajne ulepszenia techniczne, on to 
bowiem pierwszy począł drukować tylu 
ły olbrzymiemi literami i układać ic w 
sposób, zwracający powszechną uwagę; 
jemu również zawdzięcza dziennikar­
stwo jeszcze jedną rewolucyjną wprost 
reformę; ilustrację w piśmie codzien 
nem. 

Po kilku latach „The Bgzaminęr" 
stał się najpoczytniejszą gazetą w całej 
zachodniej Ameryce, , 

Sukcesy te jednak nie mogły zaspo r 

koić ambicji wydawniczych Haersta. u-
dał się on przeto po śmierci ojca i spie­
niężeniu całej schedy, przedstawiającej 
wartość 7 miljonów dolarów, do New 
Jorku, by tam zdobyć swoje królestwo. 
Walkę z potężnymi rywalami poprowa­
dził sposobami, których skuteczność wy 
próbował "już był w San-Francisco. Za­
czął od nabycia mało znanego „Morning 

Journalu", klóry tak gruntownie prze­
kształcił, że po 10 miesiącach ilość sprze 
dawanych egzemplarzy wzrosła z 40.000 
do 430.000 a następnego roku przekro­
czyła niiljon, ukazując się pod lytułem 
..Evening Journal". Długo toczył «>!c ów 
poiedynek wydawniczy z poprzednim 
królem nowojorskiej prasy, Poolilzercm, 
który musiał ostatecznie uzna ć̂ się za 
zwyciężonego i złożyć berło wład;:y w 
ręce Haersta. 

Haerstowi nie wystarcza być dokład 
nie poinformowanym o każdej tajemnicy 
i to przed innymi dziennikarzami. On 
sam potrafi być inicjatorem i sprawcą 
faktów mędzynarodowej doniosłości. 

Nie jest już dziś dla nikogo tajemnicą, 
że wojna pomiędzy Stanami Zjednoczo­
nymi a Hiszpanią w dużej mierze spro­
wokowana została przez niego. ,\Va-
szem zadaniem niechaj będzc dostar­
czenie im odpowiedniego materiału su­
rowego, a ja podejmuję się wyciągnąć z 
tego odpowiednie konsekwencje wojen­
ne" tłumaczył on swoim najbliższym 
współpracownikom w chwili, gdy wysy­
łał ich dla celów reporterskich na Xubę. 
Posłuszni mu dziennikarze wywołi l i dro 
bny incydent lokalny na tle uwięzienia 
przez władze hiszpańskie młodej az;ew-
czyny. Haerst zdołał rozdmuchać ten 
fakt do takich rozmiarów, zorganizować 
w New Jorku tak burzliwe manifestacje 
z tego powodu, że nastąpiło wypowie­
dzenie wojny, która, nie należy zapomi­
nać, zakończyła się przyłączeniem i Ku­
by i Filipinów do Stanów Zjednoczo­
nych. Z. KI . 

Rozmaitości ze świata 
K o s z t o w n y hałas 
Pan prol. Donald A . Lalrd, wynala** 1 

gistratora akustycznego", doszedł po dlu**' 
sumiennych badaniach do wniosku, żc c t lKl 
Jest najhałaśllwszem miastem w cafetn **\Vh — 
Nle Jest to ty lko kwestja nerwów, ale I d w " ! 
uczony bowiem amerykański wyllczyl> fj. 
łas uliczny w Londynie Jest sprawca 
kwocie 8-u milionów dolarów rocznic. Ml*1* 
cle. wskutek tego kamienne bruki trzebi 
zastąpić o wie le mnie] t rwałem! kostkami 
nlanemi, w licznych domach oraz Insiy'" 
rządowych musiano zaprowadzić spec i 3 ' ^ . 
stalacje, tłumiące odgłosy ulicy, a i v r i \j 
wspomnieć należy o licznych m l c s z k ^ 
którzy chorują z powodu hałasu I » ' '' 
na koszt miasta. 

D o n i o s ł y w y n a l a z 
Prasa niemiecka rozwodz i się szwo* 9 

próbami, dokonaneml na lotnisku, ;w l| r i''' 
nowym typem aeroplanu, którego skrzy 4" 9 Ą 
motory znajdują sle na tyłach aparatu, * " 
rządy do kierowania i utrzymania r 
na przodzle. Samolot ten posiada w 

Rei ii sa 

zalety, nie może bowiem spaść przy 
szej nawet nieostrożności awjatora; > v > k j | 
ne również są katastrofy tak częste i , r / > Ą 
wanlu I wznoszeniu sic w górę. l-oty ' j 
wykonane przed kl'ku dniami, sprawiły ^ 
no na nlellcznem gronie widzów - tach" ^ 
bardzo głębokie wrażenie, zwłaszcza K1"^ 
—• by wykazać stabilizacyjne wartości 
— przestał, ua wysokości 25()-u nictrO • 
kierować 1 wzniósł ręce do góry . 

22.243 znaków na godzinę 
przetelegrafowała najszybsza telegrafistka na świecie 

W setną rocznicę śmierci znakomite 
go fizyka włoskiego Aleksandra Volty, 
zmarłego w roku 1827 w mieście Como, 
urządzono tam wystawę przemysłu elek 
trycznego. Przy tej sposobności odbył 
się turniej międzynarodowy telegrafi­
stów i telegrafistek. 

Do zawodów stanęło 300 osób z 14 
państw, a pierwszą nagrodę otrzymała 
Niemka, telegrafistka z Wrocławia, pan 
na Klara Sonnabend. 

W przeciągu godziny zapisała ona 44 
stronice, uderzając w taster aparatu aż 
22243 razy. 

Tekst zaś nie był łatwy i nie można 
go było opanować pamięciowo. Składał 
się bowiem z pisma szyfrowego, kombi 
nowanego z liter i liczb. 

Zwyciężczyni otrzymała dyplom, zło 
ty medal i 10.000 lirów gotówką. 

A n t i - p o j e d y n k o 1 

akc ja . , J 
Dzięki nowemu kodeksowi kariicn"1' \ 

cemu wkrótce wejść w żżyc lo w e W l o s ' c , 
Jedynki prawdopodobnie ustana zupe'" ' 9 1 ^ 
każdym razie należeć będą do wielkie* l | 
kości. Dla wyzywa jącego przcwld* " 
grzywna w rozmiarze 2.000 l i rów, dl« \ 
tanych na placu spotkania — pół roku 
nła, a S lat, Jeśli wynik pojedynku będ* 1 9 ^ 
teiny. Nawet sekundanci, nawet ludzi*' J 
szący wieści o pojedynku, skazywani b t A 
Utośnic na zamknięcie w więzieniu. Sur" Ą 
ry grożą również I tym. którzy uioffl^ 
wać się będą o człowieku, odmawia ją^ 
nla zadośćuczynienia z bronią w recc \^ 
czość Mussojlnlcgo spotkała się z nał* 
uznaniem w 'całych Włoszech, 

S. GUTHI. 

Detektyw. 

lest 

Ktoś zapukał do drzwi. 
— Proszę wejść! 
Jakaś piękna niewiasta wchodzi do 

mego pokoju w towarzystwie eleganckie 
go pana. Jedno spdjrzenie wystarcza, a-
bym odrazu odgadł, że owa niewiasta, 
należy do wyższych sfer społeczeństwa. 
Jej towarzysz jest typem stuprocentowe 
go mężczyzny. 

— Czy pan detektyw Tuzar? 
— Owszem... Czem mogę służyć?.. 
— Słyszeliśmy o pańskim talencie, 

ale... 
-— Rozumiem, sprawa pewnie 

bardzo dyskretna... 
— Bardzo... bardzo... — potwierdził 

jegomość. 
— Jesieni do usług państwa... 

Doskonale... — ciągnął dalej jego­
mość — Czy możemy zacząć?.. 

—' Proszę bardzo... Jesteśmy am:... 
— A więc... Przedewszystkicm mu­

szę panu powiedzieć, że jestem/ przyja­
cielem tej pani, a nie jej mężem... 
. ,— Czy znacie sję jui psńslwo odu'.w 
na? , , ' , 

—• Mniej więcej od sześciu r 
Niewiasta przerwała mu: 
— 19-go stycznia będzie dopiero ; 

roku..,. Kornelu, jeżeli pozwoli&z, to ;a 
opowiem... A więc proszę pana, o i .pię­
ciu tygodni dzieją się straszne rzeczy 
Nje mam ani chwili cpokoju. JcUcm ô v 
ropnie podniecona. Chodzi o i o, że ^d 
pięciu tygodni ktoś nas stale szpiegu'w 
Chodzi za nami jnk ceń. Żadne śroclki 
ostrożności nie pomagają... Jakaś niczna 
na osoba szpieguje .nas pa każdym kro­
ku, wic o naszycbfwszystkich randkach 

iecv 

i pisze anonimowe listy do moich znajo­
mych i krewnych... 

— Taki łotr!... — wtrącił Kornel. 
— W zeszły piątek byliśmy naprzy-

kład w willi w Auwinkel. Pojechaliśmy 
tam autem. Wysiedliśmy wieczorem, a 
więc nikt nas nie mógł zobaczyć. Willa 
jest pusta, nikogo tam niema. A po 
trzech dniach znajomi przynieśli mi ano 
minowe listy, w których podane .było 
dokładnie miejsce naszego spotkania, 
godzina, wszystko! 

— Dziwnel 
— Prawda?.. Kornel namówił mnie 

do zrobienia spólncgo zdjęcia. I proszę 
sobie wyobrazić, że po tygodniu Wo/.yscy 
moi znajomi mieli naszą fotografię... To 
przecież okroppel 

— Tak... przykra historja... A czy 
małżonek pani również otrzymał taki 
anonimowy list? 

— Właśnie,' to chciałem panu leraz 
powiedzieć... Wczoraj otrzymał pierw 
szy list... Obserwowałam go podczas czy 
tania... Zbladł jak trup... Złożył "'ist 
schował go do kieszeni... 

— Czy on jest -azdrosny? 
— Bardzo!... On napewno przygoto­

wuje się do zemsty... Nic mi o terą nie 
mówi, ale ja to czuję... Byliśmy już w u-
rzędzie śledczym... Skierowano nas slam 
tąd do pana... Błagam pana, niech nas 
pan uwolni od lego łotra!... 

— Hm... Ciężka sprawa... Czy ma pa 
ni jakieś podejrzenia?... 

— Nie... Nie.mam żadnych pedej-
rzeń... 

— A pan? 
— Mówiąc szczerze: tak... Przypusz­

czam, że to jest pokojówka łaskawej pa­
ni... 

— Ależ, Kornelu, Marja uię ma o 
niczem pojęcia, to jest nicmożliwsl 

— Czy ma pani przy sobie egzem­
plarz takiego anonimowego listu? 

— Tąk-L Mam Hst, adresowany do 

Skradłam go w nocy, z kieszeni 
megd^męaż... 

— Pani będzie łaskawa pokazać... 
Przejrzałem list. 
— Tak... Ten człowiek wie o wszy-

stkiem... Najdrobniejsze szczegóły -. 
- Według przypuszczeń Kornela 

jest to kobiecy charakter pisma... 
Ja mam wrażenie, że to pisał męż 

czyżna... Charakter pisma jesl nieudol­
nie zmieniony... 

— Do kogo należy owa w,illa, w któ­
rej państwo byliście w zeszły piątek.. 

— Do tej pani... 
— T kiedy postanowiliście tam poje­

chać ? V 
— Poprzedniego dnia. 
— Mylisz się, Kornelu... To był mój 

pomysł... Dowiedziałeś się o tern dopie 
ro w aucie... 

— Ach, tak... Przypominam sobie... 
Ta drobna omyłka naprowadziła mnie 

już na właściwe ślady. 
— Gdyby panu potrzebne były jesz 

cze jakieś intormacje — ciągnął dalej 
Kornel - - w takim razie proszę r.ie fa­
tygować tej pani, lecz zwrócić sie do 

my i w Borsoder 
ość. IM1 

Kornel uśmiechnął się zaga° 
— Ciekaw jestem co ma sph^t 

jatek tej damy z anonimowerm [ „1 
Czy mam 

szczerze? 
— Oczywiście! 
— Bardzo mi przykro, że sij.at 

gę z panem zgodzić, ate oświat Ĵi 
szcze raz, że te listy są pisanc 

ręką... 
- W ą t p i ę . . . J 
— Jestem tego pewien... A °<« 

czyzna dąży do tego, by wywoj 8 /I 
dal towarzyszki, doprowadzić 
du j zagarnąć potem cały mają'* 

mnie. Dobrze... , Czy byłby pan łaskaw 
zostawić mi swój adres?.. 

Kornel w pospiechu napisał uu ka 
wałku papieru swój adres. Spojrzałem 
na pismo i sprawa już była dla mn :e wy 
jaśniona. 

Dama przygotowywała się już do 
wyjścia. 

— Przeprasram... Zanim się pożegna­
my, chciałbym sszezc o jedno zapytać: 
czy ma pani jakiS mają'.eczek? 

Posiadam w Budapeszcie . 
• Komitat wielka * 

a* 
lis 

odpowiedzi^ 

Nie rozumiem... 
Mówię wyraźnie... Te a ^ l 

listy mógł napisać tylko ten, * lf, J 
becny przy waszych spotkania1-"' > j 

- A l e byliśmy zawsze sa111'"' 
go pozatem nie było!... 

— Tern gorzej dla pana! 
— Dla mnie?... Cóż to ma 
— Proszę porównać anoni 0 '^! 

lym oto adresem, napisany^1, ''„ftf 
:cd chwilą.. Obydwa rą^nf-

chodzą z tej samej ręki... Zeuy,f8fiJ 
mieć, nie trzeba wcale znać i j j r 
W pośpiechu pan się zapom 0 ' ^ * 
sal adres takim samym zam 3" 
charakterem pisma.. 

Kornel chciał się tłumaczy 
rzył usta — lecz oniemiał z P r ^ a J9 

Oszołomiony spojrzał ria $ 
rzyszkę, która zmierzyła go °\{:l'Ąt 
głowy i... i wymierzyła mu P^, f>\ 
czem c!umnvm krokiem op i ' s C ' ' $ 
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B a c z n o ś ć ! 

Rocznik 1906 idzie dziś do sze 
reqów. 

Od dziś do 21 b. ni. odbywa sic wcic 
lanie do pułków poborowych rocznika 
1906 1-go turnusu jak również i tych 
poborowych zc starszych roczników' 
którzy otrzymali Ikiarty powołania. 

Pohorowi winni zaopatrzyć się w \ 
koce. menażki i parę złotych na pierw-
sze wydatki.(b). 

D z i s i e j s z e z e b r a n i a k o n ­
t r o l n e 

szeregowych rezerwy i pospolitego 
ruszen;a. 

W dniu dzisiejszym na komisji nr. 1 
ł>rzy ul. Leszno lh (H i l a ry 28 p. S. K.) 
wątli! się zgłosić rezerwiści rocznika 
1887 (kaiegorja A, C. • C 1) zamieszkali 
w obrębie 1 komisariatu policji o nazwi­
skach na litery M, N. O, P, R. S. T. U. 
W, Z, Ź, oraz zamieszkali w obrębie 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 konisunatów policji o 
nazwiskach mi 1 tory C, D. 

Na komjs.'e nr. 2 przy ulfcy Konstan­
tynowskiej 62 (koszary 31 p. S. K.) win-

Straszna ś m i e r ć p o d f u r g o n e m 
i tragiczna „i 

D w a ś m i e r t e l n e w y p a d k i , 
m ł o d z i 

Wczoraj mieszkańcy starego miasta 
wstrząśnięci zostali dwoma nieszczęśli­
wymi wypadkami, którym ulegli dwaj 
7-letni chłopcy, z których jeden zmarł, 
drugi zaś w stanie bardzo ciężkim znaj­
duje się w szpitalu. 

7-letni fi. Kirsztajn, zamieszkały przy 
ulicy Pajfru 18, podczas gdy przechodził 
placem Kościelnym nadjechał ciężki fur­
gon rzeźnicki- Chłopiec nie spostrzegł 
grożącego mu niebezpieczeństwa i szedł 
dalej. W pewnej chwili koń uderzył 
chłopca kopytami tak, że nieszczęśliwy 
znalazł się pod furgonem. Naładowany 
mięsem furgon przejechał całym cięża­
rem przez chłopca, który ku zdziwieniu 
przerażonych przechodniów, wstał 1 przo 
biegł jeszcze parę kroków 1 dopiero wó­
wczas padł. 

Zawezwano natychmiast pogotowie 
ratunkowe, które przewiozło nieszczę­
śliwego chłopca do szpitala św. Józefa 

" po poręczy. 
k t ó r y c h o f i a r ą p a d l i d w a j 

c h ł o n c y -
w stanic beznadziejnym. W kilka minut 
po przybyciu do szpitala, Kirsztajn zmarł 
w strasznych męczarniach. 

Tego samego dnia wydarzył się dru­
gi tragiczny wypadek, również z 7-let-
nlm chłopcem przy ul:cy Pieprzowej 15. 

Na podwórzu tego domu bawiły się 
dzieci. W pewnym momencie, jeden z 
bawiących się chłopców, 7-letnI O. Ke­
nig oświadczył, że „zjedzie" po poręczy 
z trzeciego piętra na parter. Wszystkie 
dzieci udały się z odważnym Kcnlgem 
na trzecie piętro. 

Kenig objął oburącz poręcz i poczql 
„zjeżdżać". W pewnym momencie prze­
chyliwszy się zbytnio spadł ze wszyst­
kich schodów z połowy trzeciego piętra. 

Do nieszczęśliwego chłopca zawez­
wano pogotowie ratunkowe, którego le­
karz po stwierdzeniu wstrząsu mózgu, 
odwiózł Keniga do szpitala św. Józefa, 
gdzie walczy ze śmiercią, (r.) 

ni się zgłosić rezerwiści rocznica 1899 
zamieszka1'! w obrębie 2. 3, 5, S, 9. 11 ko-
misarjatów pcicj! o nazwiskach na lite­
ry Ba do Bo c-raz na komisję przy ulicy 
Konstantynowskiej SI (koszary 4 baonu 
sanitarnego) -^zerwiści tegoż rocznika 
zamieszkali w obrębie 1 '.'.ooniisnriatu po­
licji o nazwiskach na litery p, H, Cli, I, 
J.JC ( i ) . 

C z ł o n k o w i e k o m i s j i w y ­
b o r c z y c h 

otrzymają w tych dniach wyna­
grodzenie. 

Magistrat ułożył już lisifę wypłaty 
dla członków pierwszych stu komisji ob­
wodowych, tak, że otrzymają oni swe 
wynagrodzenie już do czwartku. 

Następna partja z pozostałych 99. ob­
wodów otrzyma wynagrodzenie swe po­
cząwszy od czwartku, przyczem wszy­
scy członkowie otrzymają wezwania 
stawienia się w kasie miejskiej, (i). 

P ł a t n i c y p o d a t k u m a j ą t ­
k o w e g o 

uiścić muszą nową ratą na poczet 
zaległości. 

W ubiegłym tygodniu i^ba skarbo­
wa w Lodzi oitrzymala instrukcje w spra 
wie ściągnięcia podatku majątkowego i 
na tej podstawie rozpoczęła już rozsyła­
nie wezwań do płatników. 

Płatnicy wyższych stopni (ponad 10 
tysięcy zł. majątku) będą musieli zapła­
cić dalszą ratę zaległości z roku 1925 w 
dwóch ratach, z ikitórych pierwsza jest 
pławią do dnia 15 listopada 1927 r. druga 
— do dnia 15 stycznia 1928 r. 

Płatnicy niższych stopni ol>owIąza-
ni będą uiścić w powyższych terminach 
resztę przypadającego na nich podatku 
majątkowego, przyczem płatnikom, któ­
rzy nadpłacli dotychczasowe raty.^kwo 
ty tle zaliczone będą na pokrycie bieżą­
cych należności. 

Terminy wyżej podane będą ściśle 
przestrzegane; to też w razie opiesza­
łości podatników, będą oni natychmiast 
egzekwowani. (1). 
OOOCXXXXXXXXXX)OQCXXXXXXXXXXXXXX3 

Przedłużenia 
domagają się 

W ubiegłym tygodniu odbyli przedsta 
wiciele drobnego kupiectwą konferencję, 
na której postanowiono wystąpić do mi-
..sljrstwa pracy z postulatem przedłu­
żenia godzin handlu w nieMórych skle­
pach, jak np. owocarniach, sklepach z 
wodą sodową, słodyczami oraz w han ­
dlu ulicznym owocami. 

W sprawie tej opracowany został 
..rzez przedstawicieli wszystkich tycji 

iązków drobnoktipleckich wspólny 
m r n o T j a l , klióry przesiano do Warsza­
wy. Postulat przedłużenia godzón handlu 
motywowano koniecznością przystoso-

godzin handlu 
drobni kupcy. 
wanta się do potrzeb szerokich mas lud­
ności, które powinny mleć możność za­
spakajania tych potrzeb również w póź­
niejszej niż dotąd porze. 

Aiktcja kupleotwa łódzkiego spotyka­
ła się z przycliyjnem przyjęciem m n. 
pracy, które przekazailo sprawę tę min. 
spr. wewn. Zajął się jej załatwieniem dy­
rektor departamentu administracyjnego 
p. Kirst, to też w najbliższym czasie na­
stąpi przedłużenie godzin handlu sfosow 
nie do wysuwanych przez dTobnych kup 
ców Łodzi postulatów, (fi).' 

Zawody o mistrzostwo Polski. 
Turyści — Polonia 1:0 (1:0). 

Dr. J. Polaków 
Choroby azteci. Powrócił. 

Konstantynowska 37-a tel. 33-/5 
Przyjmuje 3 — 5. 

Wczorajsze spotkanie footbalowe o 
mistrzostwo Polski między Turystami a 
Polonją stołeczną, zakończyło się nie-
znacznem acz zupełnie zasłużonem zwy 
cięstwem mistrza Łodzi. 

Turyści wystąpili do zawodów tych 
w najsilniejszym składzie, z Kahanem na 
prawej pomocy. W Polonji debiutował 
reprezentacyjny bramkarz Polski, który 
swą wspaniałą grą uchronił drużynę od 
znacznej klęski. 

Przebieg zawodów bardzo ciekawy 
trzymał widzów przez cały czas meczu 
w napięciu. Jedyną bramkę dla Tury­
stów, zdobył Kubik Aleksander w 12 mi­
nucie. W pierwszej połowie mają jesz­
cze Turyści niezliczoną ilość okazji, dru­
żynę prześladował jednak „pech". 

Po zmianie stron Polonja przeważa 
tylko w pierwszych 10 minutach. Nie­
bawem Turyści znów dochodzą do gło­
su i wytwarzają groźne sytuacje pod 
bramką gości. 

Przy ogólnem zdenerwowaniu i sil­
nem napięciu sędzia odgwizduje zawo­
dy z wynikiem 1:0 dla Turystów. 

Zawodami kierował dr. Niedźwiński 
ze Lwowa. 

Ł. K. S. — JUTRZENKA 2:2 (2:0). 
Gra bardzo ostra, spowodowała wy­

dalenie przez sędziego dwuch graczy z 
obu drużyn przed przerwxj i dwuch po 
przerwie. 

Obie bramki dla łodzian padły do po­
łowy przez Stolarza i Aldeka. Miller mo­
cno kontuzjowany. Jutrzenka po przer­
wie wyrównuje ze strzałów Knnnhol-
tza i Hałpenia. 

Sędziował p. Debowski ze Lwowa. 

Rozegrane w niedzielę, przed połud­
niem na boisku przy ul. Wodnej spotka­
nie o wędście do extra klasy między Ł. 
T. S. G. a Garbarnią z Krakowa, przy­
niosło zasłużone, zwycięstwo łodzianom 
w stosunku 2:1. 

Szczegółowe sprawozdanie w „Ex-
pressie". 

WARTA - I /. C. 5:1 (3:0). 
Sensacyjny wynik i w zupełności za­

służony. Bramki uzyskali: dla Warty 
Przybysz 2, Staliński 1, Szerfke 1 i Ra-
dajewski 1. Dla I fi. C. Dietman. 

Sędziował p. Raettig z Łodzi dobrze. 

WISŁA HASMONEA 2:2 (1:1). 
Niespodziewany rezultat, ciężko wy­

walczony przez Wisłę. Hasmonea pro­
wadziła 2:1 na 5 minut przed końcem 
gry, Wisła bez )3alccra. Bramki dla Wi­
sły Rcjman z wolnego i Czulak. Dla 
Hasmonci Steuerman z wolnego i Par­
ties. 

Sędziował p. Przeworski. 

LEG JA — RUCH 1:1 (0:0). 
Zawody pomiędzy Legją i Ruchem 

zakończyły się wynikiem remisowym 
1,:1 (0:0). 

Bramki uzyskali: Ciszewski dla Le-
gji j Frost dla Ruchu. Gra bardzo ładna. 

Sędzia p. Ziemiański. 

CRACOVIA — POGOŃ 2:2 ( 1 : 1 ) . 
Mimo towarzyskiego charakteru za­

wodów mecz zakończył się skandalem i 
był prowadzony bardzo ostro, a nawet 
brutalnie. 

Pogoń nie zastosowała się do decyzji 
sędziego 1 nie pozwoliła strzelić sobie 
rzutu karnego przy stanie 2:2 na 3 mi­
nuty przed końcem, wobec czego sędzia 
zawody przerwał. 

Bramki uzyskali: Gintcl dla Cravovii 
i Kućhar dla Pogoni. 

Sędziował p. Arczyński. 

I n t e r w e n c j a r z ą d u 
w sprawie postulatów pracowni 

ków miejskich. 
W swoim czasie związki pni 

ków miejskich zwróciły się do n 
W L W I I . /. zażaleniem na niektóre 
nawa magistratu w sprawi, 
mu najżywotniejszych postuk 
cowniczych. 

Na skutek tej akcji otrzy 
wojewódzki polecenie od 
wewn. dokładnego zbadania 
położenia inc/.erjainego pr< 
miejskich i podstawy ich wys 
sprawie postulatów uormow 
rcgulac.il warunków pracy i t 
wojewódzki zwróci się wobe 
magistratu z pismem w spraw: 
naści .v^:'aśir'enia tych paląc: 
stji. • 

Z m i a n y <v c e n t r . 
k u o c ó w . 

. Centralne CKW. kupców (Piolrk 
ska 10) nadsyła na mńastępującc 
dq mienie. 

Na posiedizeii..ie w du. 15 b. m. 
centralnego sitowi kupców i przeii 
ców województwa łódzkiego jednomyś 
nie przyjął rezygnację siedmki ustępu 
jących członków zarządu, biorąc pod u-
wagę, że względy partyjne ule mogą 
wchodzić w grę'w organ kacji gospodar-
darczej. 

Jednoczę śnie przyjęty został jedno­
głośnie wnioselifl, aby p. wiceprezes Ja-J 
kub Elsner stanął na czele zarządu, ce­
lem przeprowadizenia gruntownej reorga 
u i/acji stowarzyszcnia. 

Bieg sztafetowy 
Łódź—Rzgów—Pabianice. 

Wczoraj na szosie Łódź — Rzgów— 
Pabjanice odbył się na przestrzeni 14.t 
kim. bieg sztafetowy pod protektorate 
starosty Rżewskiego, organlzowj 
przez Ł. O. Z. L. A. 

Bieg rozpoczął się o godz. 10-ej 
startem z Chojen. Wybiegło 5 
składzie: ŁKS„ Kruschender, 
Strzelec, „Burza". Punktów 
łeczek było 7. Każdy punkt 
kim. 

Pierwsze miejsce po nadzv 
walce ze sztafetą Kruschender 
czyła sobie drużyna ŁKS. w 
Andrzejewski, Łazucliowicz, K 
Wełnie, Szczepek, Laufer 1, Lai 
Starosta w czasie 48,484/5. 

Drugie miejsce — Kruschender 
sie 49.122/5, trzecie — Sokół (Lód 
czasie 52.311/5, 4-te — Strzelec (Ł 
52.42 i piąte — „Burza" w czasie 
Drużyna zwycięska otrzymała dwie 
grody: 1) Magistratu m. Łodzi przec 
dnia i Ł. O. Z. L. A. przechodnią oraz 
żetonów. 

Szmidt mistrzem kolarskim 
województwa łódzkiego. 

Mistrzostwo województwa łódzkie­
go zdobył Szmidt w czasie ostatnich 20£ 
mtr. 14 sek. przed Zybertem i Realem 
Mistrzostwo m. Łodzi zdobył Szmidt 
przed Reulcm i Braunerem. 

Mistrzostwo Ł. t . K. zdobył W iś,-
nlewśki 141/5. Mistrzostwo Unlóini zdo­
był 'Szmidt 13 1/5. Mistrzostwo Ł. K- S. 
zdobył Rcul 14 sek. Mistrzostwo Resur­
sy zdobył Zybert 14.2 sek. Mistrzostw 
Makkabi zdobył Rcchtman 15.6. 

Po zawodach wręczona została przpz; 
wicepr. Groszkowsklcgo nagroda prze, 
chodnia magistratu m. Łodzi Jerzemu 
Walińskicmn za bieg kolarski o tą nagri 
dę. . _ _ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, oraz w dalszym ciągu w piątek Ko ­

dowe kolo". 
W c wtorek po cenach popularnych ..Partn^ 

Plute" z nieporównaną Stefanią Jarkowską. iic-
dzle tc Juz jedno z ostatnich powtórzeń wybor­
nej koinedji Verneull'a. i 

TEATR POPULARNY. 
W c wtorek, środę i czwartek tylko trzi 

przedstawienia krotochwili w 3-oh aktach ,.HIs*j 
pańska mucha" z pp. Zielińską, Bieleckim 
bańskim w retach słownych. 

W piątek po raz ostatni „Pieczęć milczeniu". 

f. 
D r . 

powrócił. 

http://rcgulac.il
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E N D I O 
r u t n m i t u UO. 

Dziś i dni następnych! 

Pittili WM till 1.1. -
S P L E N D I D 

N a m i " unir « a 3>>. 

CAR IWAN GROZNY 
Krwawe jego rządy w latach 1534—1584 — Potężny drama i w 12 aktach. 

[.Niewolnikom skrzydeł mieć nie wolno". Największa arcydz eło filmowe doby obecne]! 
W rolach g ł ó w n y c h najwybitnie js i artyści T ea t ru A r t y s t y c z n e g o S t a n i s ł a w s k i e g o w M o s k w i e : 

S. ASKWAROWA, L. M. LEONIDÓW oraz S. KACZAŁOW. 
"Film ten znajduje się na naiwyższym szczeblu kunsztu artystycznego. Jest koroną t ego roczne j produkcj i eu r opesk i e j . 
Real izatorzy t ego e p o k o w e g o d z e ł a , dbając o wierne oddanie tła epoki ponurego panowania sadystycznego władcy — 
degenerata, użyli autentycznych stro jów i r ekw i zy tów ówczesnych, ' p r z echowywanych w muzeach rosy skich. — 
Ponury przepych caratu! — Egzo łyzm średniowiecznej Rosj i ! — Zawrotne tempo akc j i ! — sięga,ąca wyżyn uduchow-
nionej sztuki gra w y k o n a w c ó w ! — Oryginalna inscenizacia pierwszycn prób pokonania przes tworzy pr/ez ch opa 
rosy jsk iego ! — Wprowadza jąca w podz<w genjalna reżyserja. T o są zalety t ego nieprzeciętnej wartości filmu, który 
I M B n H l p i B n g H p f l H H B p J a i zobaczyć powinien każdy kulturalny kinoman. •KaHsnHBHUBBesBBaanaMnBaaBass 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

TEATR REWJi 

.MIMŻ" 
Dzi$ i dni następnych! -
wystawiona będzie rewja 

iióra Edwarda Reja p. t. 

LKAUlESObO" 
| W W PROGRAMIE: — 

.auro Nafrymońiąłne 
!'•. ., l>.i śmiechu w 1 odsłonie 

w wykonaniu zespołu. 

„ W I E R N Y S Ł U G A 
Oryginalny nietch w 1 odsłonie w wyk 
Wita, Reja i Ady ' homorycłoy imic h) 

« • SOLOWE N U M E R Y . • » 

Józef Staruszkiewicz 
znakomity humorysta autor. satyryk 

' w swoim aktualnym repertuarze 

Z Y G M U N T U L L A S 
Świetny tenor liryczno hohatorakl 

ulubieniec Łódzk. publicz. 

I . K A M I Ń S K A 
Znakomita tancerka w swoich orygi­

nalnych kreacjach. 

D U E T M E L E R W . L 
Wytworni tancerze 

Fotonowo ekscentryczni 

? M E S S A L I N I ? 

L . P R A G E R Ó W N A 
Świetna subretka w rzeczach lekkich 

i nastrojowych, 

kier, art -lit. Edward RFJ. 

Orkiestra symfoniczna 
pod dyr. R. h A \ T o i A. 

4( 

JEDYNY SPECJALNY (OD 1863, E&IYSTU J^V'Y) ZAHtAD 

K € H K U L € a i . l C Z € G * 

EtSIGAUNY 
WYPIĆ MOŻNA 

NA M1ŁJSCU. 

DOSTAWA DO DOMy 
'l^NAŻADANU 

M 

AfARUTO^CZ/CZA <J>it£UfA) 6 , TEL Nr »6 . »à 

P o c z o g o d e 6, 8 I IO w 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów > cabinet denty­

— styczny nrzy Górnvm Rynku. — 
P i o t r k o w s k a 294 , t e l . 22­89 
i w y przystanku ir;.r,iu\ pabianickich) 

przyimuje chorych w c łom bach wszyst­
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-ei 
oo pol. Szczepjenlę, ospy, analizy (|Qor 

rzu. kału, krwi. plwo-ni etc ) operacie 
opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na iiii^cir 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Na£wie'lama lampi) kwarco­
wą. Koentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i i;n aty 
vV niedziele t £w/ięta do godz i po poi 

Lekarz-dentysta 

Mawrot 32, tei. 33*55 
pizyimuje od '0-r-l i od 4-r~t>. 

Lekarz-dentysta 

powróciła 
Konstantynowska JVe 9 

Telefon 33-5 i 

'racowni i suKien okryć damskich 

A. Chodkowskiej 
SionKiewicza 25 I p. 

wykonywa i sprzedaje 
gotowe, w y h w ntne modele 

sukien 

Poszukuj 
3 poitoi z Kuiłtoią 

Z wytfo 'ami w srf dmiciriu , 
łaskawe zgłoszenia do a minisiracji 

Kepubliki pod „Poirzeba'' 

1 Dr 

BRAUK moskiewskiego iłon 
l'iiludn (iwa 23 serwatorjuni 

specuLtMhorób wmówiła lekcje 
S S I S J J iorteaianowej 
światłem, (Lampa „ . , . 

Kwarcowa Przyimuje od tO - 12 
przyjmuje od 9 -11 .. . 1 p d . 2 ~ 5 , , 
rano i od 5 - 8 pp. Wscnotjn a 71, 

m. 19 

PlOtrkOWSka 11, II P. Ir. z dlngbletnią p ak-
Choroby wenerycz- tyką w łrzędzalm, 
ne, skórne i włosów obeznany doklad-

rzyimuje od 9 w me z hmiowoscią i 
12 1 4 ~r 8 wszelkiem czynno 

w niedziele i świę- oami w podobnem 
ta od 9—12 prztdsięblorsiwie 

Dla Pań od 4 — fi p o s ł u g u j e 
O d p o w i e d n i e g o 

s t a n o w i s k a , Or med- PieYwszi rządne re-
tp'ca'je. Okrty 

suo, „L. 100" w 
n Im ,.!>'. ,.i,!-lil.i- 30 

Lezioni d'Italiano 
Ivm.v. rsazjone. 

grammatica, lette­
ratura) in egne sig­
norina laureata In 

lettere 
Tel. 35-09 dulia 

9—1 e dalle 5 - 8 
Tel. 48-62. 

Biegła 

Ili 
poszukuje 

jakiejkolwiek po 
Sady (ew. bez­
płatnie). Oferty 

.H. H" 

H P o s a d y | | 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

llkgńuyc kursą fa­
chowe U>'it- ; ¡..iv 

dencyjne prof. Se-
kulowicza, Warsza­
wa Zor«wia Mi 41. 
Kursa wyuczają li­
stownie: l'uchalterji 
ejcini'ii;i• w,> i ku. 
pieckiaj, koreapon-
dencji handlowej 
stenografii, nauki 

handlu, piawa, kali-
pisania na. 

maszynach, towaro-
znawsiwa snulel-
sKiego. traiicuskieg'i 
niemieckiego Po u 
kończeniu świadec­
two Żądajcie pros­
però *. 

Szofęi Fordzista 
b. oficei przyi-

mie posadę od za­
raz Oferty suo. 

jzo lerdo „Ko. unti 
kr V / 

tonstunt iiowsKa 
Tel, 49-66 

Chor szczęk, dzift-' 
sci. podniebienia, 
zebodolów i t. p 

Od P/j—5 Miedz e 
la ' Sw eta 10—12 

Dr raed. 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

ehorohy skórne 
i wen* yczne. 

Przyimuje od 10 12 
i ud o-7. 

Mł idy energiczny 
l piąeowtiy 

maister 
trtacKi 

(dessm.itor) 
|2C znaiomnicią ks i; 
H wosci faoryczne 
¡"1 ii-M ep .i.y. ia-
KO H U K . Wy-
11K14..1H.1 skiomne, 

task-we ofeny do 
I «dm. .KeiMJibk ' 
sub, nVJHÌatei 3u0 

Inteligentna panna 
I / I . ' liiiv.i xBimie 

su; gospodarstwem 
u samotnego pjna. 
Mierty sub .Z. O. 

r ^ H a n B a B R 
B N a u k a B 
B «Khnwann 

IÉMÉÌ 

i 

Uf 

Uwagal Za 8 ?t 
' na tydzień t» . .,.,„ 

K u p n o 
. p r c e d a i 

Poszukuję umcblo, 
want go iii/..c|:i 

w śródirjieśc u 1 n ej 
kięnującein wej­

ściem. OfeMy Sub.'l 
,N - {(o admin. Re- | 
publiki 17 

30 w\kładach 
nod cwurancią 

wyklucia'ącą ahso-
hnni. wszelkie ryzy 
ko, w p e z a prak­
tyczna na samo-
dzielne r <o burhalte-
ra-bl laos ' t-kę rze­
czoznawca z wyż-

wyks?tałce-
każdy może dostaćmcui i komrol syn 
otomany, m .teracCdyicHiu pizenwsł. 
kozetki tapczany ¡1 iśHesnuiodzielnyiii 
k'zcsła. S ilianie] 'ntyaldualne 
wy u mi n- u tapi-e instrukcje w sora-
ra f . Wajsa. Sien i W 8 c h buchąlteiyj-
1, rwr/.i 18, « k l c p n y c n bilans.iwych ! 
z bontu. 17| rewizytnych, 

— — — — Pt/yjmuje 

Folwark 7-mio włó iówn eź wykonywa-
kowy, w kt rym nic tych czynni ści. 

/najJuje się nilyn Informacje 6-Swiecz 
motorowy do surze Pio rkowska 185 I p 
dania T U P " , łi • ł" p' 1111 1 1 

JHNCilliLS <ItiUO, 
T l konweisacii t 
] literatury udziela 
uiitynnwany nau zy 
ce l ul Naiuiowi-
cza 40, i'. 5. fronl. 

6 pp. ¿0 

szczegóły na m ej­
Scu, poczuł Tuszyn 
lolw. G.ły ów jlc' 

­fklcko wprost \ 
l'i udo 
dziennie i. n i'­w 1 
cza 32, tul 38 03 i J. :í3 r'!?l¡?h tadv ives 

í l lO lessom in En­

Obuwic trwale, 
swetry. P 4 t a dam" e oferta sub. 

iglish mludini ;om 
mercial and 11 (<•• u .1 
. e Oferta sub. .Eu­

skic biebzue mann­ „|| s n . «0 
l.iMiir.inarutyturiio. " 
„Kredyt' . Nawrot 15 
1 piciro 30.) Ilngiclskicgo kon­
- 11 wersacji, koie<­

NA WYPŁAT!; ! |pondemji 1 luer a . 
iwea l ro*e p aiz tuiy poieJyńczo i 

cze długie 1 krot-ji w małycli grupacli 
Kie MU';.;I ak- u I/. .-I.im za aiwiani 
saniuy, 11.111L-1<• de wszelką koiespon-
seniuwe na s^lal o- dencję i tloin:i.'ze-
ki 1 emi KilOii-zKin, ia. i.egicmiana 06 
•Mliii.sKiCiji) 44 111, 25. 

0 L o k a l e 

rt.jKOi i KUuiin ;¡ 
I Dołowa HHI'i­¡;ii 
uudynttu .1., aurze, 
dama cena 4 tyj 
¿I. Wipdoiuuéc. u|, 
w'...111,1 )ó, m. 5, 
Kiaaecm. 

kój wynajmę, uł, 
PiiitrKotts^a 0. 

u piętió boni, in 0, 
o j o — 4 p, p. 

Na wy łatel Dum'!» 
ska, in ;­.¡..i bie *• 

iizna, ponezoeny, 
süarpetki, paraso.e 
l.rnil l\H.i.. /.l.il!, 

Kiiłńsrtieijo 44. 3Q 
W öieradzu przy 

ul, Ki.sc U Z Z K I AS 8 

ekcie inii/yki na 
skrtypcacu, mail 

uollllle I ;.;i! . . i . - . . 
Opłata ni>Ka, ¿ ' e . 
Iona 'ii. m, 24, 111 
piętro. 

U.,,-,', )-,'!> kursu 
»t'lll.ll.ilJUIll III. -

nueckieg > u iziela 
kur cne iy. u, Tamże 
leke e giy torte ła­
nowej Źamenhotf* 
Hl 14. ot. 1 piętro 
ni, -••) 

NA WY fŁA lĘ l 
Jcdw.ii.iii-, vvel 

piiane 1 rawełnianc 
uvei , Leon 1.nu.cz-
un Kilińskiego 44 

Ubiory raęsKie, 
laiic-.-.-e. t.buwie 

1 swetry na wypła-
lę, i'i.,t I1..W.K.. 37 ml. i 1.1 takcji 1 ko­
lii w,- -. u- 1 . ,,i repetycji w lt>itre* 

Jl) IX sio ire ini 111 111 i>:-
(ięc«nie 30 liotych, 
l'iuirkowska 189, 

Ou'ynowany Nau­
t i czycici-iorepet 

S;>iiei1.nn z«raz 200 
<y«-s-y vagiy it-

CUWKI i .0 tya Ci-. V 
iljciif.\v,,i K«ip Ut 

wirj, Ulsrly pud Ce 
gła do ddminisirac 1 

ro 9 

-iM.lllHlułdir ze wszystkimi wynosi w Lodzi 
IlfSWllIil iilSllIUł" ł ' *^ w odnoszenie do domu 40 g r . t prze-

ivlka poczt w kraju zi 52Q. zaaraakt i l 'i 20 
.Cxprett " 1 „Republika ' wraz « odnoszeniem 8 tlotych. 

Ogłoszenia : ZWYCZAJNE: 8 *r za wiersz mlHmcir (na stronic 10 szpalt) W TKSCIE: 40 gf 
ia wiersi mil (na air 4 sapalt> NKKROI.UUI I NADESŁANE 30 $r za wiersz mi. 
na stt 4 szp) Zaręcz I zaślub pn ekście IC zł Zamlen owe o 50 pr Zafi o 10-j j f 

ilrośej. Za terminowy druK oiloazen adra nie o dpowlarta Drobne 10 er Pojznk pracy 5 ar Naimniciiia 80 rr. 

Wy.duwc* ; M u W U » U w kioUK iteàaklMi W « c U w Sinólskk 

urial' 
l a s 

na laW 

ze » 
łcffl 
le 1 & 
a y l » ­ * 
'CM 
Je. Ml 
trzeW.J 

• l D S t y! J. 
s p e c i f 

áz«1 

Mero»] 
w Bf< 
krzy * 
atu. * * 

ró*i 

rzy " f 
a; *8 
tc pr*' 
Loty 1 
awiiy ' 

:za « d 

•toścl i 
metr* 

Wlo5i«f 
upelnl*] 
lelki** -
iw ldz f l 
•, dla 

roki11 

ludí'*. 

-aK-łô T' 
wiaiafj 
rccc. 

nai*" 

eie "Jk 
siki " r 

8 a 4 
Tli 

san» 

A ÓJ| 
«rol8 << 
6 Í 

\ł Vil 

lui'1' 
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